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ly Sejmu i pierwszym czynem jego było 
rozporządzenie normujące przenoszenie 

własności nieruchomości ziemskich. Było 
to koniecznością, przedewszystkiem, aże- 
by usunąć wszelkie podejrzenia, że chce 
się z tą sprawą zwłóczyć, że chce sie 
puścić sprawę reformy rolnej na flukty 
przypadkowości, na nowe debaty.

Słyszeliście Panowie, że sprawa ta 
nabrała rozgłosu wskutek twierdzenia 
zjazdu pracowników rolnych, że odbywa 
się w kraju masowo dzika parcelacja. МгГ- 
my w kraju przeszło 7000 folwarków i gdy 
poprosiłem o uzasadnienie tego twierdze- 
nia, to zebrałem wszystkiego 11 wypad- 
ków, które mi przytoczono. Oto jest 7.j&- 
wisko masowej dzikiej parcelacji. Z»- 
znaczam,'że i te 11 wypadków podlegać-״ 
będą badaniu i okaże się, być może, że 
w tern była przesada. (Głosy na lewicy : 
to tylko w jednym powiecie.) Gdy mowa
0 wykonaniu uchwały sejmowej, o retor- 
mie rolnej, to zaznaczam, że to, co w  
intencjach swoich Sejm wyraził, aby re- 
forma rolna odbywała się w całym maje- 
stacie prawa, że to jest niewzruszone sta- 
nowisko, na którem każdy rząd stać musi. 
Nie może tu być dopuszczona jakakoł• 
wiek samowola, ani stwarzanie faktów 
dokonalrych, jak się to mówi na wscho- 
dzie. Wszystko robić się będzie tylko 
na podstawie ustaw, nikt siłą nie narzuci 
innego prawa.

Państwo polskie jest praworządnym i 
tern zdobywa sobie powagę w święcie 
międzynarodowym, wbrew insynuacjom. 
Mamy różne braki, oraz niedomagania, 
ale bądź co bądź może każdy z dumą pod- 
nieść czoło i powiedzieć: jestem Poia- 
kiem.

Nie będę wdawać się w szczegóły, 
projektu ustawy o reformie rolnej, będzie 
ona przedmiotem osobnych rozważań z 
chwilą jej zatwierdzenia przez Radę Mi- 
nistrów i wniesienia do Sejmu.

Przejdę do sprawy
prawodawstwa robotniczego.

Robotnik polski jest najcenniejszy^ 
materiałem ludzkim do wszelkiej pracy 
społecznej i skoro nie opanuje go chwilo- 
wy nastrój przewagi cierpienia przy war- 
sztacie pracy jest najcenniejszym obywa- 
telem państwa, które obowiązane, jest o- 
toczyć go najstaranniejszą opieką. Dla- 
tego też zadaniem rządu jest równolegle 
ze sprawą reformy rolnej przygotowanie
1 wprowadzenie w życie projektu, doty״ 
czącego prawodawstwa robotniczego.

Sprawa to tem ważniejsza, żo nasi bra- 
cia w byłym zaborze pruskim korzystali s 
doskonalszych w tym względzie urządzeń. 
My tu w Kongresówce pozostaliśmy w 
tyle. U nas panuje najczęściej tendencja, 
żeby stworzyć coś tak doskonałego, cze- 
go niema jeszcze w żadnym kraju. To 
tendencja niebezpieczna, bo wytwarza 
projekty niewykonalne i opóźnia rozwój 
sprawy. (Głos: Słusznie). Przede* 
wszystkiem należy nam dogonić prawo•׳ 
dawstwo zachodnie.

W zakresie prawodawstwa robotni- 
czego w najbliższych dniach wejdą do Sei 
mu projekty ustaw o dniu roboczym, o 
ubezpieczeniu od chorób, o pracy kobiet 
i małoletnich, o warunkach najmu pracy 
na robotach publicznych, o pośrednictwie 
pracy wewnątrz kraju i wreszcie o ubez- 
pieczeniu od wypadków.

W tęm położeniu, w jakiem my sin 
 znajdujemy, sprawa zatargów pracy z ־
kapitałem pobiera niemal zawsze znaczę- 
nia państwowego, bo w tych warunkach 
ekonomicznych powojennych" wymagane 
jest przedewszystkiem, aby wszystkie

Dzisiaj jest Polska bezprzymiotnikowa 
(brawo). Polska dojrzała. (Głos: to by- 
łaby reakcja) Wojciechowski: Proszę 
Panów, to nie jest reakcją, to jest dowo- 
dera tylko, że umiemy znaleźć umiar, o- 
party na poczuciu rzeczywistości, na sko- 
ordynowaniu naszego popędu ku lepszej 
przyszłości, z tem co dojrzało do istotnej 
rzeczywistości.

Potrzeba więc przedewszystkiem roz- 
wijać w nas wszystkich uczucie powinnoś- 
ci. Jako naród cierpieliśmy wiele, cier- 
piały szczególnie warstwy pracujące. 
Cierpienie rodzi wszędzie i zawsze poli- 
tykę uczucia, grozi niebezpieczeństwami, 
skoro jej nie opanujemy rozumem, skoro 
nie opanujemy je świadomie, świadomo. 
jasną kierowniczą wolą. Stąd u nas te 
okrzyki, które u nas słyszeliśmy, okrzyki 
zbolałego bólem serca: tak musi być za- 
raz. Cierpienie wydaje się niemożliweir. 
dalej do zniesienia i chcemy, żeby zaraz 
było inaczej wszystko, żeby zaraz powstał 
ten upragniony świat, który pielęgnujemy 
w swej duszy i sercu. Na to każdy z nas 
doświadczony życiem i pracą społeczną, a 
tym bardziej członek Rządu musi odpo- 
wiedzieć, że ״ zaraz“ — to oszukaństwa, 
״ —■ zaraz“ nic zrobić nie może.

A przedewszwstkiem pamiętajmy, że 
Polska nie może być polem dla ekspery- 
mentów. Naród o tej kulturze i o tem 
doświadczeniu, jakie my posiadamy przez 
150 lat niewoli i zrywania się do walki 
orężnej przemocą, naród z tą kulturą du- 
chowa i moralną, jaką my posiadamy, nie 
może sobie pozwolić na takie eksperymen 
ty. na jakie sobie pozwolił naród, że sie 
tak wyrażę, o dziewiczej kulturze, zupeł- 
nie pierwotnej, gdzie zdaje się, że to, co 
ktokolwiekbądź pomyślał, może być na- 
tychmiast wykonane. Przykład smutny i 
tragiczny tych eksperymentów przedsta- 
wia właśnie Rosja i ja z najgłębszera prze 
konaniem, nietylko z wiarą, ale i z pew- 
nością siebie twierdze, że Polska polem 
dla eksperymentów nie bedzie. (Brawa).

Naród polski do tego nigdy nie dopu- 
ści. I proszę Panów opieram to przeko- 
nanie nietylko na tem doświadczeniu, ja- 
kie posiadam, stojąc przez ? miesięcy u 
rządu jako jego członek, która umie za- 
chować umiar wbrew wszelkim gazom tru- 
jącym i podszeptom, które jego cierpienia 
starają się popchnąć w kierunku nieroz- 
ważnych kroków. Pójdziemy nie drogą 
rewolucji, ale pójdziemy drogą ewolucji. 
(Brawa na prawicy).

Słyszałem nieraz wśród obcych uwa- 
gę: czy, jak urzeczywistnią się wasze 
marzenia, będziecie umieli zachować mia- 
rę, czy nie poniesie was fantazja i czy 
nie zginiecie znowu, jako ofiara waszych 
sąsiadów przezorniejszych i bardziej do- 
świadczonych 3 wyrafinowanych i dla te- 
go obowiązkiem każdego z nas, a przede- 
wszystkiem rzą־du, jest pilnować rzeczy- 
wistości, a nie przekraczać granic tego. 
na co życie dojrzale pozwala, nis wdawać 
się w planowanie reform i kroków, do któ- 
rych stosunki ekonomiczne, stopień kultu- 
rainy w kraju jeszcze nie doszedł. (Na 
lawach ludowych: aha, reforma rolna). 
Właśnie chcę mówić o reformie rolnej.

Rząd zgodnie z uchwałą Sejmu, wzy- 
wajacą go do przedstawienia projektu pra- 
wodawczeeo w celu wykonania reformy 
rolnej podiął w tym kierunku kroki. T w 
najbliższyc-h dniach przedstawi Sejmowi 
projekt ustawy o reformie rolnej- I tutaj 
również muszę podkreślić, źe nie możemy 
iść tak szybko, jakobyśmy chcieli. W 
sierpniu został dopiero zorganizowany 

Główra Urząd Ziemski na skutęk_uchwą-

la armja polska i bohaterski żołnierz poi- 
ski dowiódł, że Polska ma silę i może na- 
kazać poszanowanie dla swojej woli. 
Przyznają to dzisiaj nawet obcy. Dzięki 
temu bohaterskiemu zachowaniu się na- 
szego żołnierza, dzięki sprawnej organi- 
zacji armji i umiejętnej strategii, dzisiaj 
z coraz większą powagą odnoszą się do 
nas i z coraz większem poszanowaniem 
naszej woli.

Siły tej używamy nie dla narzucenia 
niewoli naszym sąsiadom — sami przez 
długie lata dość zaznaliśmy ciężaru 
niewoli, by ten ciężar potem zwalać na 
barki innych. Siły tej używamy przede- 
wszystkiem dla własnej obrony, dla zjed- 
noczenia w jedną całość rozdartej ziemi 
polskiej i dla usunięcia dalej od nas nie- 
bezpieczeństwa wojny i barbarzyństwa.

Cele na ten rok stawiane przez Na- 
czelne Dowództwo zostały w całości o- 
sięgnięte. To największy tryumf naszego 
żołnierza i Nacz. Dowództwa, żo możemy 
spokojnie patrzeć w przyszłość. A tem- 
bardziej spokojnie możemy patrzeć w 
przyszłość, opierając się na sile naszej, że 
na sztandarach naszych już nieraz naro- 
dy ubce widziały, że siia polska jest u- 
żywaną nie dla tego, aby nieść niewolę, 
ale wolność, że nieraz na sztandarach 
naszych i na zachodzie i na wschodzie 
widziano to dumne, hasło naszych bohate- 
rów: Za naszą i waszą wolność! Żoł- 
nierz polski niesie na wschód hasło wol- 
ności, obrony przed despotyzmem, przed 
gwałtem — i jedynem pragnieniem naro- 
du, który go tam posłał, jest wciągnięcie 
naszych sąsiadów w ten sam bieg ewo- 
lucji, w ten sam bieg, w którym my zmie- 
rzaray ku doskonalszemu ustrojowi pań- 
stwa i doskonalszym reformom. Nieza-r 
wodny instynkt naszych bohaterów i wie- 
szczów upatrywał warunki istnienia Pol- 
sk i. w atmosferze wolności i humanizmu, 
a zarazem mówił, że Polska wtedy tylko 
silna istnieć będzie, kiedy nabierze prze- 
konania, że własną siłą jest w stanie to 
osiągnąć: wtedy tylko znajdzie istotną i 
szczerą pomoc.

Ażeby to poszanowanie zdobyć, ażeby 
przyjaciół pozyskać, musimy przedstawiać 
siłę imponującą, nietylko materialnie, ale 
i moralnie. Trzeba, żeby Polska była 
ntotyłko silną, ale żeby promieniała swoja 
kulturą i cnotami obywatelskiemu pano- 
waniem w niej praw, ustaleniem porządku, 
dającego pewność pracy dla wszystkich. 
Tutaj wkraczam w dziedzinę naszvch sto- 
sunków wewnętrznych.

Nie taję, że
położenie ekonomiczne 

jest ciężkie, ale bynajmniej nie rozpacz- 
liwe. Ż niego wynika główny obowiązek 
Otrzymania porządku, powiem otwarcie, 
za wszelką cenę. Infcenzywna praca 
wszystkich na wszystkich polach, więk- 
sza wytwórczość i mniejsze zużycie, to 
nakaz dla każdego narodu, nawet niepo- 
miernie od nas bogatszego. Z tej dłu- 
gotrwałej wojny, która pociągnęła tyle 
klęsk najdotkliwszych, Uwłaszcza dla 

klasy biednej, zwycięsko wyjdzie ten na- 
ród, którego siły duchowe są bardziej zor- 
ganizowane, którego wiara w siebie, swo- 
je siły i pracę jest bardziej silna i które- 
go energja jest bardziej wytrwała i sta- 
nowcza. Moc nad samym sobą jest do- 
wodem dojrzałości i Polska dzisiaj musi 
wykazać, że jest Polską dojrzałą, tj. obo- 
wiązkiem nas wszystkich, Rządu, Sejmu, 
całego społeczeństwa. Muszę przejść do 
przeszłości tej Polski z przymiotnikami: 
ta  Polska młoda i Polska stara, które do- 
tad nieraŁ rozbrzmiewaj! w. naszej ziemi.

Rodzice polsjyl U czcie dzieci Wasze 
mówić, czytać i pisać po polsku!

li — י ־־־־־   m ----
W razie śmierci stałego (przez 3 mie

siące) abonenta wskutek nieszczęśliwege 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum.

Program rządu polskiego.
W środę dnia З sia  zebrał się 

sejm polski w Warszawie, aby rozpocząć 
swoją czynność powakacyjną. Pierwsze 
to posiedzenie przyniosło moment pierw- 
szorzędnej wagi państwowej. Była nim 

,mowa ministra spraw wewnętrznych Woj- 
Ciechowskiego, który przedstawi! cały 
program rządu. Ze względu na ważność 
mowy, podajemy go za ״ Dziennikiem Ber- 
lińskiem“ w całości, zaznaczając, iż po 
powitaniu Izby przez marszałka, oddania 

'  hołdu pamięci posł. Wojtulanisa. uwiado- 
• mienia o zmianach, w sprawach aprowiza- 

cyjnych, pierwszy
przemówił minister Wojciechowski.
Jako minister Spraw Wewnętrznych w 

pierwszym rzędzie odpowiedzialny za po- 
rządek i bezpieczeństwo publiczne w pań- 

X  stwie, uważam za swój obowiązek przed- 
stawić stan rzeczy w państwie, jego nie- 

' domagania i potrzeby, będące przedmio- 
tem szczególnej troski Rządu.

Gdy uprzytomniam sobie moment, kie- 
dy w tej Izbie po raz pierwszy zebrał sie 
Polski Sejm Ustawodawczy, to wyznaję, 
że poza radością i dumą, iż nareszcie do- 
czekaliśmy się tej radosnej chwili, że sa- 
mi sobie jesteśmy panami, ogarnęła mnie 
troska i niepokój, czy się ostaniemy, czy 
odpowiemy wymaganiom tej dziejowej 
chwili, która z nas wszystkich tutaj uczy- 
niła budowniczych Państwa Polskiego.

Polska, jako państwo niepodległe, jest 
w świecie międzynarodowym zjawiskiem 
nowem. Z czasów upadku Rzeczypospo- 
litej i naszej niewoli pozostało wśród oh- 
cych wrażenie, że Polska, to kraj, w  któ- 
rym każdy obcy, umiejący operować in- 
trygami, złotem i siłą orężną, może pano- 
wać i układać stosunki tak, jak mu się 

« żywnie podoba. Otóż pierwszem najży- 
wotniejszem zadaniem było przekonać 
świat, że my sami u siebie chcemy i bę- 
dziemy gospodarzyć, nie poddamy się żad- 
nej obcej woli i będziemy samodzielnie u- 
rządząc nasz byt państwowy i wytykać 

- drogę ku przyszłości. (Brawo)
Przypomnijmy sobie czasy Sejmu E- 

lekcyjnęgo, przypomnijmy panowie tych 
obcych potęg, które na ziemiach polskich 
próbowały zasady ״ siej niezgodę“, szczu- 
jąc jedne warstwy przeciwko drugim. Da- 
wny pogląd na Polskę, że to jest objekt 
do panowania cudzą siłą, skłonił wielu na- 
szych sąsiadów, z chwilą, gdy Polska 
zmartwychwstała, że nie chcieli się liczyć 
z naszą samodzielnością i wolnością — i 
trzeba było wykazać, że na to nie. po- 
zwolimy.

Dlatego też pierwszą troską Rządu i 
Wysokiego Sejmu było zapewnić powsta- 
jącemu Państwu Polskiemu.

dostateczną siłę zbrojną 
; . 1 pierwszym jednomyślnym wyrazem woli
f  narodu polskiego było powołanie б rocz- 

T>ków. Dzięki Naczelnemu Dowództwu 
i wszystkim podwładnym ore-mom stanę-



Czekajcie panowie ! Może tez — B&a 
dopuść Boże — pokaże wam raz rogi pra- 
wdziwy strdszek międzynarodówki Da- 
szyńskich, Dyamantów.i innych, a może już 
tych zdrowych zasad robotnikom nie sta- 
nie, a wówczas co będzie? Ci inaczej z 
wami pohulają i może chętnie w potrzebie 
zwrócicie się do nas, ale ,noże być zapóź- 
no, tak jak to było w Galicji z ks. Stoją- 
lowskim, Szczepańskim i innymi.

Naciągajcie więc cięciwa, bo wam! 
zdaje się, że Polska koniecznie ma być׳ 
reakcyjną, gdzie robotnicy w rodzaju po- 
tulnych kopciuszków mają każdemu szko- 
lonemu i urodzonemu fircykowi czyścić 
buty.

Liczycie się panowie z czasem, abyś-, 
cie potem nie żałowali a z wami wszyscy 
inni

Twórzcie więc dalej zło — zamiast 
się cieszyć — niebaczni. Wyzywajcie,; 
kalajcie, intrygujcie, ale wiedźcit, że sami' 
sobie grób stwarzacie.

Skarga.;

Ruch w towarzystwach.
Sprawozdanie z wieca oświatowego w  Вен (. 

chum-Riemke
odbytego dnia 21 9. 1919.

Wiec zagaił druh A. Noskowiak, za-, , 
stępca prezesa miejscowego Kom. Tow<
Czyt. Lud. hasłem ״ Cześć oświacie“. Przy. 
dość licznym ucjziale naszych rodaków, 
przemówił druh Noskowiak w treściwych 
słowach w sprawie dotychczasowej i dali 
szej pracy w naszej Czytelni. Następnie 
zdano sprawozdanie z działalności z ca- 
lego roku, które zostało przez wszystkich 
obecnych jednogłośnie podtwigrdzone.
Przy dalszych obradach omawiano sprawę 
sekretariatu w Wanne, utworzonego 
przez Główny zarząd Tow. Czyt. Lud. w, 
Poznaniu. Zaprotestowano jednogłośnie 
przeciw temu sekretariatowi, który nie 
odpowiada naszym zadaniom. Omawiano 

' także sprawę polskiej szkółki, poczera 
przystąpiono do oboru zarządu. Obrani 
zóstali następując! druhowie: Marcin 
Drozdowski prezesem, A. Noskowiak za4t,
J. Tomaszewski sekretarzem. A. Gondeoki 
zast., J. Nawrocki bibliotekarzem, A.; 
Szczepaniak zast. T. Szewczyk skarbni- 
kłem, Fr. Pietr zast., za rewizorów: W , 
Ratajczak, J . Horyński i R. Dratwinski 
Na zakończenie zaśpiewano pieśń ״ Polsku 
powstaje“ . v

Rezolucja.
My zgromadzeni na wiecu <Jnia 21« у  

września r. b. protestujemy przeciw utwe-i 
rzonemu sekretariatowi w Wanne, któr^ 
niema żadnej łączności z naszą najwyższą’! 
władzą tu na obczyźnie, żądając od nasi 
sprawozdań. Uważamy za obowiązek] 
sprawozdania nadsyłać tylko do bhirä;
Kom. Wykonawczego w Bochum. Rów-; 
noczesnie uważamy, iż sekretariat tu na; 
obczyźnie jest potrzebnym, ale tylko wy- 
brany przez delegatów zastąpionych przez* 
Komitety Tow. Czyt. Lud., które będzie] 
odpowiadać naszej pracy oświatowej.

Roman Dratwiński, sekretarz. ,.

Z Duisburg-Beeck.
W miejscowości Duisburg-Beeck 38- 

łożono dnia 3 września Towarzystwo P 04 
lek pod nazwą ״ Dąbrówka“ . Zwołane w!j 
tym ’ celu zebranie otworzył i do zgroma- 
dzonych rodaczek przemówił druh Stani-: 
sław Grześkowiak i Maćkowski. Na' 
członkinie zapisało się 55 rodaczek. Do ► 
zarządu wybrano następujące panie. Lud- 
wikę Przybylską przewodniczącą, Anto- 
nin e Poszy wałową sekretarką, A gniesz- 

ke Heiderową skarbniczką. Przy końcu 
zebrania zaśpiewano ,.Boże coś Polskę“ , 
i słowami Cześć Polkom zamknęła prze- 
wodnicząca zebranie.

St. Grześkowiak.

sze stopniowanie oznaczono na 250 ha,
dla własności średniej i 500 ha jako mak- 
symum dla własności wielkiej na kresacn 
i w Poznańskiem.

Dla małorolnych granice posiadania 
oznacza projekt 25—40 ha.

Narazie parcelacja odbywaćby się 
miała bez przymusu. Dopuszczalną była- 
by parcelacja z wolnej ręki. Parcelację 
uskutecznianoby za pomocą sfinansowania 
renty ziemskiej 5 proc., która będzie po- 
siadała siłę kupczą w wysokości 75 proc.

P. Thugutt zaatakował p. Stefczyka, 
jednak podkreślił, że bezrolni nie zarzeka- 
ją się porozumienia z właścicielami obsza- 
rów. Jako ustępstwo od reformy rolnej, 
uchwalonej przez Sejm, można przyznać 
kolejność parcelacji. Dodał przy tent p. 
Thugutt, że bezrolni w masie swej są do- 
skonale zorganizowani i przygotowani do 
strejku rolnego. Bez dużych ustępstw nie 
da się strejku zażegnać. Należy w każdym 
razie wyłonić komisję porozumiewawczą 
do pertraktacji z bezrolnymi,

Dalszy ciąg dyskusji odroczono.

Zamiast cieszyć sie, rozbi- 
jają jedność.

Przez lat 50 okazał się robotnik poi- 
ski na wychodźtwie podatnym materja- 
łem — nie tylko dla utrzymania cnót oj- 
ców swych, ale i w dziedzinie dążeń do 
zdybyczy materialnych. W dziedzinie tak 
drażliwej tu na wychodźtwie, pomiędzy 
obcymi, utrzymał równowagę — pozostał 
robotnik polski szczerze narodowym i ka- 
tolickim.

Niesłusznie czyniono mu zarzuty, ja- 
koby stracił równowagę, jakoby owiany 
był obcymi dążnościami, program N. S. R. 
z dnia 6 kwietnia 1919 r. położył tamę 
nieprawdziwym plotkom.

Mimo wszystkiego, do dziś pewne je- 
dnostki pomawiają przywódców robotni- 
czych, że mają dwie dusze, to jest, że na 
wychodźtwie tak, a w kraju inaczej mó- 
wią; wyciągają pojedyńcze słowa z cało- 
ści mów tych przywódców i przekręcają 
je, celem nadania im innego brzmienia, 
innej formy i pomimo przedstawiać w 
prasie faktów, powtarza się jeszcze plot- 
ki, aby tylko w mątnej wodzie ryby łowić.

To dzieje się tu, a jaka forma owych 
plotek ukazuje się w ojczyźnie?

Każdy może. się domyśleć! Tam w 
kołach rządowych uważają tutejszych 
przywódców robotniczych za skończonych 
komunistów, bolszewików i Bóg wie za 
kogo!

Jestto naprawdę boleśnie! Ci, którzy 
bezinteresownie, za nędzne wynagrodzę- 
nie zwrotu kosztów podróży, pozostawia- 
jąc rodziny swe przez lat dziesiątki w ka- 
żdą niedzielę i święto opiece własnej — 
jeździli i do dziś jeżdżą, aby utrzymać to 
wszystko dla nas, dla kraju — a dziś 
przedstawia się ich jako najgorszych sy- 
nów ojczyzny.

Kto to czyni? Oto?kilku szkolonych ro- 
daków, którzy przyszli tu na wychodźtwo 
już do zastawionego stołu, którzy przy- 
szli o 15 do 20 lat później, nie znając tru■ 
driych początków pracy tutejszej. Ci, któ- 
rych przyjęto z radością, że będą służyć 
wiernie naszemu dalszemu rozwojowi, ci 
dziś oto roznoszą, już nietylko w prasie 
swej, ale ustnie od kolonji do kolonji poi- 
sklej, oczerniając w jaki bądź sposób ruch 
Hwych przywódców rodaków.

Nie na rękę im nasza jedność, ale nie 
tylko im, bo oni sami nie wiedza czemu 
są, ale spodziewają się sutej zapłaty od 
tych w ojczyźnie, którym rozboje te są 
prawdziwie na rękę.

Tak długo dzbankiem wodę noszą, aż 
ucho się umie. Wszystko trwa do ■czas!^ 
Łuk można naciągać tak długo, dopóki 
wytrzyma cięciwo.

Robotnicy polscy i ich przywódcy 
twardo stoją przy swym raz wytkniętym 
programie, ale rozbijanie to, może przy- 
nieść zgubę tym, którzy sieją ową niedo- 
rzeczną burzę.

W Poznańskiem stwarzają się jak nâ 
komendę różnego rodzaju związki polity- 
czne, aby uchronić swoje spleśniało rządy 
reakcyjne, a i tli podobne rozchodzą się 
wieści.

Rozbijać póki czas, jest hasłem wste- 
cznikćw, bo może robotnicy zawodowi by 
zwyciężyli — t.c nasza zguba!

Lepiej żeby. to byli socjaliści, bo tych 
ubić Jfiraei.

Minister wojny w  Poznaniu.
Dnia 28. 9. przybył do Poznania ml-

nister wojny, gen. porucznik Józef L3Ś. 
r.iewsk!. Minister był obecny na uroczy- 
stcści lotniczej w Ławicy, porzem zwie- 
dzał urządzenia i oddziały lotnicze, ja t 
również i niektóre oddziały wojsk wielko- 
pclskich, przyczem wyrażał swoje zado- 
wolenie z wzorowego porządku, karności 
i  ducha, żołnierskiego, stąn.Oojowego,._wy.;

warsztaty pracy, które mogłyby iść, втїу ? wojska, napłynęło zboże i w tych 5 dniach
Dla- fj zebrano 50 wagonów zboża. (Głos z ław

ludowych: My opowiemy Panu Mini- 
strawie, jak to tam byb.) Ja  mówię o 
faktach, które znam i chętnie będę siu- 
chał Panów, kiedy Panowie przytoczą 
fakta, gdzie było inaczej.

Myśmy dotychczas uczyli się noszą- 
nawania prawa tylko pod presją siły, boś- 
my mieli zawsze nad sobą rząd obcy. Na 
to, żeby wykonywania prawa odbywało się 
w kraju naszym z silnie rozwiniętego po- 
czucia obowiązków obywatelskich, trze- 
ba niezaprzeczenie pewnego czasu funk- 
cjonowania taktownego aparatu państwo- 
wego.

W sprawie konsumów
piszą nam, co następuje:

Z kilku miejscowości donoszą nam o 
zamiarach założenia konsumu spożywcze- 
go.

Aby sprawa nie nabrała ponownie form 
nieodpowiednich i samorzutnie n*e dzia- 
łamV zalecałoby się, aby rzecz ujęli kie- 
równicy organizacji gospodarczej, a może 
i politycznej robotników polskich.

Nie zaleca się zakładanie konsumów 
samorzutnie, lecz o ile one będą dla wy- 
chodźcńw tutejszych potrzebne, zakłada- 
no je w sposób organizacji naszej, pod je- 
dnym zwierzchnim nadzorem. Możeby też 
zaraz pomyślano o założeniu domu wy- 
syłkowego towarów, nakładem wspólnych' 
kapitałów. Konsumy same winne być za- 
kładane przez jedno grono wybranych naj- 
lepszych sil w dziedzinie tej już prakty- 
czniie obeznanych. Powołania do życia 
grona tego powinno zabrać się Zjedn. Za- 
wodowe Polskie, które zna swych ludzi 
pod względem rzetelności i  umiejętności.

Zresztą jest to rzeczą organizacji, go- 
spodarczej Z. Z. P., aby w tej dziedzi- 
nie okazało się czynnem —. pbmnąć, że 
dwiema drogami kroczy krzywda do ro- 
botnika: drogą producentów i drogą kon-. 
sumentów.

Możeby kierownicy organizacji go- 
spodarczej pomyśleli o tern, aby —« zanim 
samorzutnie się coś uczyni — zwołano 
ogólny wiec do jakiejś miejscowości, na 
który to wiec zaproszą wszystkich zwo- 
!lenników konsumów i tam sprawę omó- 
wią, a może wybiorą przejściowe gronc 
rodaków, którzy, już w dziedzinie tej bę- 
dą się kształcić i pod dyrektywą obu or- 
ganizacji robotniczcyh pracę przygoto- 
wawczą rozpoczną.

Naprawdę, że sprawa jest palącą. Je- 
żeli w ojczyźnie, gdzie kupiectwo polskie 
dobrze jest czynne — zakładają konsumy, 
to i my tutaj sprawy tej nie powinni spu- 
ścić z oka. Tu właśnie, gszie dziennie o- 
koło 2 miljony marek robotnicy polscy od- 
dają za towary spożywcze.

Skorowidz.

Konferencja w spraw ie reformy rolnej 
w Polsce.

U p. Stefczyka, kierownika głównego 
urzędu ziemskiego, odbyta się konferencja 
w sprawie zrealizowania reformy rolne; 
Zaproszeni zostali jako przedstawiciele 
Galicji pp. Baworowsld i Zieliński, z Po 
znańskiego pp. Szołdrzyński i Rychłow 
ski, z Kongresówki pp. Popławski, Kinior 
ski i Stecki. Jako przedstawicieli włos 
cian zaproszono posłów: Witosa i Dąbs 
kiego (klub Piasta) oraz posłów Stolar 
slriego i Poniatowskiego oraz p. Thugutta, 
(klub Wyzwolenia).

Pp. Witos i Dąbski na zebranie nie 
przybyli.

Zebraniu przewodniczył p. Stefczyk, 
obok którego siedział minister spraw we- 
wnętrznych, Wojciechowski.

P. Stefczyk w zagaj sniu prosił przed- 
stawicieli obszarników i chłopów o wyna- 
lezienie wspólnej platformy, któraby urno- 
żliwiła przeprowadzenie _ reformy rolnej 
bez wstrząśnień. Następnie przedstawił p. 
Stefczyk zebranym rządowy projekt, o- 
pracowany w myśl wezwania, dołączonego 
do zasad reformy rolnej przez Sejm.

Obie strony, t. j. przedstawiciele wła- 
sności i włościan zastrzegli się z góry, że 
dyskusji rozwijać nie będą. Ogólne zasa- 
dy projektu p. Stefczyka, które przed- 
stawione być mają Sejmowi, .są podobno 
następujące: minimum własności ziem- 
skiej większej określono na. lßO ha i  dal -

bezustannie, aby nie było strajków, 
tego rząd wielką wagę przywiązuje do 
istnienia i prawidłowego funkcjonowania 
sądów rozjemczych, i do tego, aby te są- 
dy były oparte na bezsprzecznem prawie 
stowarzyszania się. Otóż Sejm mi tego 
nie zaprzeczy, że u nas w Polsce jest 
wolność stowarzyszenia się. Dlatego nie 
można mówić: ״Będziemy się uciekali 
do jakichś innych sposobów uzyskiwania 
naszych żądań“, bo najwłaściwsza, naj- 
bardziej zachodnio-europejska forma uzy- 
skiwania swoich praw przez organizacje 1 
przez prawne skoordynowanie poszczę- 
gólnych wysiłków lub wybuchów gniewu, 
u nas, całkowicie stoi otworem i nikt temu 
nie przeszkadza.

Rozwój naszego gospodarstwa 
w dziedzinie przemysłu 

nie idzie w tem tempie, jakbyśmy tego 
pragnęli. Brak przedewszystkiem węgla 
i niektórych surowców. Postęp przez te 
8 miesięcy już jest jednak znaczny, a był- 
by znaczniejszy, gdyby nie to, że produk- 
cja węgla osłabła. Dlatego sprawa straj- 
Im w Zagłębiu Dąbrowskiem i rychłe 
rozstrzygnięcie sprawy terenów plebiscy- 
(owych jest rzeczą pierwszorzędnego 
znaczenia.

Nie będę tego taił, że pewną prze
szkodą w rozwoju przemysłu jest też oba- 
wa posiadaczy kapitałów. Jest to wielki 
błąd, że ludzie myślą, ża trzeba czekać, 
1)0 wszystko stanieje. Stanienie może być 
osiągnięte tylko w ten sposób, że warszta- 
t,v pracy się ruszą. (Głos: Słusznie).
» Wiadomo Sejmowi, że funkcjonowanie 
naszych robót publicznych pozostawiało 
wiele do życzenia, gdyż spieszono się z 
niemi, aby dać pracę bezrobotnym. Za- 
szła potrzeba rewizji robót, co dało powód 
do pogłoski, jakoby rząd chciał skasować 

л -öboty publiczne. Nigdy podobny wnio- 
sek na Radzie Ministrów nie pojawił się. 
Obecnie na robotach publicznych w War- 
szawie i robotach pozostających pod kon- 
(rolą ministerstwa robót publicznych pra- 
cuie 20 250 robotników, a cyfra ta  da 
się utrzymać do 1 stycznia. W  miarę 
kasowania pewnych robót, jak karczowa- 
nie, przygotowywanie gruntów miejskich, 
podejmowane są kroki, aby rozpocząć inne 
prace, głównie w cegielniach. Poza tem 
ministerstwo robót przygotowuje rozpo- 
częcie z wiosną kampanii planowej odbu- 
dowy kraju. W  związku z tem najpilniej- 
sze jest urochomienie tartaków.

Przechodzę do sprawy 
aprowizacji.

Stan krytyczny przypisać należy opó- 
źaieniu się zbiorów. W czerwcu minister 
aprowizacji opierał się na optymistycz- 
nych horoskopach tak co do obfitości zbio- 
rów jak co do normalnego termina.

I w jednym i drugim kierunku spotkał 
Ministerstwo zawód. Urodzaj nie okazał 
się takim, jak to się wydawało w czerw- 
cu, aczkolwiek zachodnia połać kraju 
istotnie cieszy się wielkim urodzajem i 
muszę to stwierdzić z uznaniem, że pewne 
kola rolnicze, zwłaszcza w Kalistięm wo- 
bec takiego urodzaju uważają, iż rząd 
mógłby obniżyć ceny zboża. W okręgach 
południowo-wschodnich urodzaj jest dwa 
razy mniejszy niż normalnie dlatego z 
tamtych okręgów odstawa płodów rolni- 
czych idzie powoli, co wytwarza duże 
komplikacje dla rządu, bo przecież właśnie 
te okręgi dotąd były głównym naszym 
spichlerzem.

Przy tem trzeba tu zaznaczyć, że epo- 
leczeństwo nasze jeszcze nie nauczyło sie 
z dobrej woli szanować praw i mimo na- 
znaczonych terminów nie pospieszyło się 
przed ich upływem dostarczyć kontyn- 
gentu. To zniewoliło rząd do użycia śród- 
ków takich, któreby przynagliły opornych. 
Tam, gdzie rolnicy zarówno wielcy jak i 
mali, ponad 10 morgów, nie dostarczyli 
kontyngentów —-  zostanie on zebrany z 
asystą wojska. (Brawa na prawicy.) Je- 
stem przekonany, że sam fakt. iż okaże 
się, ze rząd jednak ma siłę do nakazania 
tego, czego wymaga ustawa, będzie dosta- 
teczną pobudką, aby się ludność nrzeko- 
nała, że nie może lekceważyć sobie tego 
obowiązku. W jednym z powiatów sta- 
rosta, zagrożony tem, że miasto będzie 
całkowicie zagłodzone, skoro do 15 wrze- 
śnią dostarczono tylko 5 wagonów zbo- 
ża, wezwał asystencji 60 żołnierzy. A 
gdy tylko w paru gminach orzeorowadzo- 
no zbiórkę przy asystencji wojska bez 
gwałtów, ale z następstwami, że trzeba 
ponieść utrzymanie tego wojska, to w cią- 
gu 5 dni i  z tyeh gmin, gdzie nie było



Tnferwencla Watykanu w sprawie Górne
go Śląska.

״ Ünitas Catholica“, dziennik rzymski* 
używany obecnie przez ,Watykan ■do o* 
głaszania pó !oficjalnych informacji. Aon»< 
si, że na żądanie rządu polskiego Waty׳■ 
kan interweniował u władz niemieckich w 
sprawie powziętych zarządzeń przeciwko 
Polakom na Górnym Śląsku.
Stan oblężenia w  zagłębia rzeki Saary<

1Z powodu ogólnego strejka w  różnycS 
zakładach fabrycznych, do którego przy:-! 
łączyli się kolejarze, tramwajarze oraz-! 
urzędnicy poczt, zawiesił francuski gene■*! 
rał Andlauer w całym obwodzie nad rzeką! 
Sa arą stan oblężenia. Mieszkańcom niej! 
wolno po godzinie 9 wieczorem przebyć 
wać na ulicach. Nie wolno także иггай 
dzać zebrań i pochodów.: i Dalsze zarzą* 
dzenia niebawem nastąpią.

K a l e n d a r z  z e b r a ń  
Nàrodowego Stronnictwa Robotników-

na niedzielę, 'dnra .Y2 października r t l
Ó.-Urich wilec o g. 3 u p. Hasseimeiefj 
Wischerhofen wiec o g. 2 u p. HiltropaJ 
Herne Filja II  wiec o g. 10 u p. Borgmanna 
Kolońja wiec o g. pół 12 u p. Gostow* 

skiego, Kämmergasse 36.
Bladenhorst wiec o godz. 2 u p'. Plum« 
Dorstfeld wiec o. godz..2:n p<K!inkham6* 

ra, Wörthstr.
Höntrop zebranie o godz. ІТ u p. i? ? ?
D.-Meiderich zebranie o godz. 2 u p. Es* 

pelera, Stahlstr. 38. _
Herten filja II  zebr. o g. 3 u pL Majera^ 

 /Steele zebranie o g.: 11 u p. Rocbmannài״
Frillenlorf zebranie o g. '1 u p. Herca! 
H.-Obermarxloh zebranie O godz. !10 u pj 

Minchorsta, Kampstr. ' ׳ _. Y
Bottrop zebranie . 0 godz. 2 à g. Korfegój 

Prosperstr.
Düsseldorf zebranie o godz. 2! u g. Ainsta»׳ 

nar. Eller i Kirchstr.
Hordel zebranie o godz. 2 a p. Stack- 

manna, Dorfstr. , ,
B.-Me«derich filja II zetiränip o godz. §  9  

p. Nühlen-Zuschlag.
Lennep zebranie o godz. 3 u p. Müsera* 

Kölnerstr. 611 ,
Hamborn filja I  zebranie »  godz. 4 u R  

Szajermanna, Gottliebstr. ׳
O.-Styrum zebranie o godz., 3 u p. Becfcra* 

Lothringerstr.
Scharnhorst zebr. o g. 2 11 p. ŚUntfopa», 
Scherlebeck zebranie •o godz. 4 n p. Ber• 

gera, Scherlebeckerstr.
Dormund zebranie o godz. 2 ii pY Słabo* 

szewskiego, Reńska ulica 128.. 
Westerholt zebranie o godz. 4 u p. RottV 

manna. Y
Günnigfeld zebranie o godz. 11 u: p.

rensa, Kruppstr. Y Y
jGJ.-Zweckei zebranie o godz. 4 w* lokato 

obok kościoła.
G.Hüllen zebranie o godz. ? u p. Nach׳ 
"barschulte, Wannerstr. 239.

Altenëssen kwartalne walne zbrauto <ł g. 
6 u p. Nottenkampera. * ;

Ö liczny udział w powyższych' wiecacS 
i zebraniach־ uprasza
Zarząd Narodowego Stron•; ; Robotników 

w Niemczech. •■׳
■----- -------- ------ ־־־׳ --------ז — «

Baczność Dortmund!
Nadzwyczajne zebranie Komitetu Tow, 

odbędzie się w piątek, dnia 10 paździer- 
піка o godz. 5' po poł. w lokalu p: Kyff- 
häuser, przy ulicy I. Kampsttr. O liczny; 
udział prosi __ Y__ ___ Zarząd.

Baczność Holthausen!
Osobom, pragnącym brać udział w kursach 
pedagogicznych na nauczycieli daje się 
do wiadomości, aby raczyły się zgłosić naj 
później, do niedzieli, dnia 12 października 
do druha Wawrzyniaka, Mont-Ceni ul. 106 
lub do druha Stachowiaka, Mont-Cenis 
ul. 114. -

Komitet Tow. w Holthausen. I

Wielki wiec okręgowy dla Castrop i okoli
odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. o godz* 
4 po poł. Castopie ną sali Domu Czeladzi! 
katolickiej. Przemawiać będzie druh Mań-» 
kowski i druh Piecha z Bochum. O liczny! 
udział prosi 4 _ ,

(2) Zarząd okręg. N, S. R*

Za redakcyę:'
W  zast. Stanisław Kunca w Bocfium.; 

Za druk i nakład:
-Wiarus Eolski‘‘ У* G. m. b. H,, Bochum!

2 różnyehstron.
Górniczy urząd wskazywania pracy w 

Bochumie. Centralny urząd wywiadowczy 
przy Westfalskim Związku wskazywania 
pracy, utworzył z polecenia ministerjum 
rzeszy dla prac publicznych i po wspólnem 
porozumieniu ogranizacji pracobiorców i 
pracodawców — w Bochumie osobny od- 
dział fachowy Óla górnictwa, któremu po- 

wierzono dostarczania pozamiejscowych 
sił do pracy w górnictwie, oraz załatwię- 
nia wszelkich spraw pozostających >v zwią 
zku z tem przedsiębiorstwem*

Bochum. W dniu 6 października 2 o- 
pruyszków sknęblowało pewnego woźnicę 
przy ulicy Freiligrathstr. i  w takim sta- 
nie zawieziono go aż do dworca Wanne, 
skąd uśli z koniem i wozem. Wartość ko- 
nia oceniają na 10 tysięcy marek.:

Bochum. W  toczącym się tutaj otbrzy- 
mim procesie o paśkarstwo mąką, oświad- 
czyła na sądzie oskarżona Graupe, jakoby 
cały personal drukarni Stumpfa, w której 
kartki na chleb i mąkę wydawano, kradł 
kartki. Wobec takiego zarzutu zaprotesto. 
wał cały perspnał wymienionej tłoczni pu- 
blicznie w gazetach.

Bochum. Tutejsza fabryka stali ״ Bo- 
chumer Verein“ uruchomiła zastawioną od 
dłuższego czasu cegielnie, znajdującą się 
w Bärendorfie.

Buer. Po długotrwałym posiedzeniu 
tutejszej rady miejskiej, oświadczył prze- 
wodnic? ący w chwili odrzucenia wniosku o 
zakończenia posiedzenia, że dłużej na po- 
siedzeniu przebywać nie może, wziął ka- 
pelusz i poszedł! A więc i nawet radni 
miejscy zaczynają strejka!

Z Luenen-Sued, piszą nam: Dnia 5 
października r. b. odprowadziliśmy na 
miejsce wiecznego spoczynku ś. p. Mar- 
jannę Czarnecką, która brała czynny u- 
dział w życiu narodowem. Zmarła była 
przewodniczka szkółki i wyprowadzała 
gry z dziećmi, to też w orszaku pogrzebo- 
wym brały udział dziatki z szkółki, Tow. 
gimn. Sokół, Koło śpiewu Wanda. Tow. 
Barbary, Narodowe Stron Rob., Zjed. Za- 
wodowe filja górników oraz cały szereg 
rodaków i rodaczek, jednem słowem bar- 
dzo wspaniała ostatnia przysługa, na która 
zmarła sobie zasłużyła, bo swem spokoj- 
пут i miłym charakterem pozyskała so- 
bie szacunek całej •Polonji.; Bóg zabrał 
ją do siebie, a nam ubyła współpracow- 
niczka, która poświęcała swe siły społe-‘ 
czeństwu. Niech ta  obca ziemia lekką jej 
będzie.

T. Kantecki, seler. - Komitetu.
Berlin. Pierwszy raz od r. 1914 przy- 

był aeroplanem włoski dwupłaszczyzno- 
wiec systemu Mollandro do Berlina. Znaj- 
dujący się w nim oficerzy włoscy wieźli 
specjalne zlecenia rządu rzymskiego dla 
konsulatu włoskiego w Berlinie.

Berlin. W zakładzie Siemensa zgłosi- 
ła się coprawda pewna liczba pracownic 
z powrotem do pracy, lecz na przebieg 
strejku nie ma wpływu wielkiego. Układy, 
w których pośredniczył minister Schlicke, 
nie doprowadziły do ugody. Zarząd strej- 
kowy donosi, że w wtorek złożyli robot- 
nicy wyrobów metalurgicznych w 16 no- 
wych fabrykach pracę, powiększając licz- 
be strekuąeych o 2860.

Berlin. Przeciwko Rosjanom w Berli- 
nie, których liczbę podawają na 75 000, 
szerzą w pewnych kolach agitację za wy- 
daleniem ich na korzyść uchodźców nie- 
mieckich z zagranicy, z Poznańskiego i 
Prus Zachodnich, którzy w Berlinie po- 
mieszkania znaleźć nie mogą.

Zboże amerykańskie dla Polski.
 Times“ przynoszą wiadomość, że 50״

tysięcy ton amerykańskich okrętów stoi w 
pogotowiu dla transportu zboża z Argen- 
tyny do Polski.
Umorzenie procesów przeciw powstańcom.

B y t o m .  Na mocy układu polsko- 
niemieckiego w Berlinie zostały w sobotę 
umorzone dochodzenia przed tuteiszym 
sądem woiennym przeciw oskarżonym o 
współudział w powstaniu w Giszwałdzie a 
27 oskarżonych, znajdujących się w wie- 
zieniu śledczem, wypuszczono na wolność. 
Także inne procesy, prowadzone z tej sa- 
mej przyczyny, zostały umorzone. W po- 
niedziałfk przysłuchiwał się roz.prawom 
sądu wojennego jeden francuski, oficer.:. _

produktów. Do zarządu spółki weszli z ra-
mienia ministerstwa wojny Gorazdowski, 
ministerstwa skarbu Ryfińsld, mmlsterst- 
wa aprowizacji Jurkowski. Zarząd spółki 
wyjeżdża do Ameryki w: połowie paździer- 
піка.

Zawsze ci sami.
Major Bischoff wydał do ’żelaznej 'dy- 

wizji w Mitawie odezwę, w której podbu- 
rza żołnierzy do dalszego oporu przeciw 
zarządzeniu marszałka Focha. Biuro 
Wolffa podaje treść tej odezwy żuchwa- 
łego niemca:

Kraj przez nas i tylko przez nas zdo- 
byty poddamy chorągwi rosyjskiej. Chce- 
my pomoc rosjanom wyzwolić ziemię swą 
z rąk bicza ludzkości. Wiecie, że jestem 
niemcem i nieracem pozostanę do ostat- 
niej kropli krwi. To też uwierzycie mi, 
jeżeli wam dam radę, abyście w ślad za 
mną szli bez wahania. I tu pracuję dla 
ojczyzny niemieckiej pomagając naszym 
przyjaciołom rosyjskim i stając w obro- 
nie praw naszych niemieckich lub wywal• 
czając je nawet nanowo wrazie potrzeby 
u boku hrabiego Kellera.

Jeżeli koalicja i tu nam przeszkodzić 
zechce, okaże jedynie prawe swe oblicze. 
Groźba ententy przeciwko nam jest jedy- 
nie pozorem mającym zakryć cios wymię- 
rzony w serce r.arodu niemieckiego. Dla 
tego pozostańcie niewzruszeni żołnierze 
żelaznej dywizji. Д jeżeli wróg poszczuje 
na nas anglików, łotyśzów i estończyków, 
pokażemy, że słusznie nosimy takie mia- 
nó. Oto otwarta przyłbica i niezama- 
skowana zapowiedź walki, a dobra na- 
uczka dla ślamazarnej i bezkrwistej en- 
tenty. Przecież od dawien dawna istnieje 
środek skuteczny, a jedyny w pobliżu.

Silna walki pod Bobrujskiem.
W a r s z a w a .  Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 2-go 
października:

Front litewsko-białoruski. Nieprzy- 
jaciel, rzucając do akcji nowe i znaczne 
siły; prowadzi w dalszym ciągu euer- 
giczne i silne ataki na wschodnim odcin- 
ku frontu litewsko-bialoruskiego. Szcze- 
gólniej silne walki trwają pod Bobruj- 
skiem, gdzie nasze dzielne pułki wielko- 
polskie odparły wszystkie ataki przewa- 
żających sił bolszewickich, zadając nie- 
przyjacielowi poważne straty. Pod. Bo- 
ryśowem nieprzyjaciel, wycieńczony kil- 
kudniowymi i bezowocnymi atakami, w 
dniu 1 b. m.- nie podejmował poważniej- 
szej akcji. Na całym odcinku poleskim 
silna działalność bojowa. Nasze oddzia- 
ły w celu obrony przed przeważającym 
nieprzyjacielem nagłymi wypadami rozbi- 
ły koncentrujące się jego oddziały pod Ko 
pntkowicami i Petrykowem, zdobywając 
6 karabinów maszynowych i biorąc jeców.

Front wołyński. Spokój.
,W zastępstwie szefa sztabu generalnego'.

Haller, pułkownik.

P o lity k a .
Czesi nawiązują stosunki handlowe 

z niemcami.
Delegacja czeska składająca się z 

kilku przedstwicieli rządu czechosłowac- 
łriego udała się do Berlina by nawiązać 
stosunki handlowe z państwem niemiec- 
kim.

Rumuni opuszczają Węgry,
Ostatnie oddziały rumuńskie opuściły 

miasta Raab, Papa, Vaszin i Stuhlweis- 
senburg, poczem wkroczyły tam wojska 
węgierskie. Budapeszt rurauni także po 
większej części opróżnili.

Nowy rząd turecki.
Paryskie gazety donoszą z Konstanty- 

nopola, że doszło tamże do utworzenia no- 
wego gabinetu tureckiego Ali Rizy ba- 
szy, w którego skład wchodzi sześciu 
członków ־starego rządu. Ministrem dla 
spraw zewnętrznych został Mustafa Re- 
szyd basza, ministrem wojny Dżemal ba- 
sza. Irade sułtana upoważnia gabinet dc 
natychmiastowego wypisania nowych wy- 
borów i zwołania parlamentu.

ekwipowanią i wzorowej organizacji. że- 
gnany przez szefa sztaba dowództwa gló- 
wręgo, gen. podporucznika Wroczyńskie- 
go, jako zastętpcy chorego dowódzcy fron 
tu, gen. Dowbór-Muśnicłdego, odjechał, te.- 
goż dnia do Warszawy.
Pod adresem dyrekcji kolej! w Poznaniu.

W sobotę, dnia 20 września o godz. 
pół do 8 wieczorem portjer dworcowy w 
poczekalni głównego dworca poznańskie- 
go wołał: ״ nach Samter einsteigen“ — 
a po chwili ״ Schnellzug nach Holiensalza 
einsteigen“. Siedzący w poczekalni pasa- 
żerowie niedowierzali) swoim uszom — 

niestety to fakt, że dworzec w Poznaniu 
powołał znów do życia Samter i Hohen- 
salza. Dla mieszkańców, prowincji jest to 
zagadką, dlaczego powbłane do kontroli 
czynniki taką samowolę urzędników na- 
rodowości niemieckiej w samym zarodku 
nie zgniotą?

Jadąc w kierunku Starego Bojanowa, 
bardzo niemile dotyka pasażerów długi 
postój, pociągu osobowego wieczornego w 
Czempiniu, zaś w sieni dworca w Kością- 
nie może mieć tylko miejsce ״ Obwiesz- 
ezenie“ a nie Bekanntmachung.
Na co sobie Polacy w Poznaniu Dozwolą.

Pod tym nagłówkiem przynosi ״West- 
pr. Volksblatt“ w numerze 226 korespon- 
dencję z Poznania, w której jakieś niem- 
czysko oburza się na to, ż.e Połący w Po- 
jznaniu usuwają urzędników niemieckich, 
nauczycieli niemieckich, napisy niemiec- 
kiie na stacjach kolejowych itd. Według 
zdania tego korespondenta odczekuje się 
w Poznaniu bankructwa pofskiego. — Dla 
czego ta ślepa nienawiść i nie rzeczowość, 
rozmyślnie wprowadzenie czytelników w 
błąd a ostatecznie ten ton brukowy. Bli- 
ska przyszłość wykaże namj czego Polska 
się doczeka, a czego Niemcy zdemoralizo- 
wane i tak bardzo długami obarczone.

Pozwolenie na podróż do Torunia, 
jest koniecznem, jak donosi gubernatorśt- 
wo Torunia. Pozwolenie można uzyskać 
piśmiennie za dołączeniem znaczka listo- 
wego i wykazu osobistego od miejscowej 
władzy policyjnej, a w nagłych wypad- 
kach telegraficznie od gubernatorstwa w 
Toruniu w oddziale ruchu podróżnego ul. 
Żeglarska (Seglerstr.). Dla osób wojsko- 
wycb wystarczy poświadczenie urlopu, 
,dla urzędu w publicznej służbie poświad- 
czenie publicznego uarzędu.

Pochwała dla polskich kolej!.
Herbert Hoover wystosował do mini- 

f stra koleji, p. Eberhardta, pismo z szcze- 
* rem uznaniem dla koleji polskich za ich 

sprawność, zwłaszcza w przewozie żyw- 
nc-ści. P. minister, biorąc asumpt z listu 
Hoovera, ogłasza obecnie serdeczne po- 
1dziękowanie ogółowi, kolejarzy polskich, 
oraz wezwanie do dalszej, usilnej a zgo- 
dńej pracy, gdyż — jak to Hoover powie- 
!dział — tylko wzmożona produkcja 1 wy- 
tężona praca zbawić może w chwili obec- 
inej Europę, kolejarze zaś stanowią u nas 
największe i najważniejsze oanisko pracy 
i wszystkim pracującym w Polsce przodo- 
wać powinni. W liście do Hoovera mini- 
ster Eberhardt podnosi wdzięczność poi- 
skich koleji za wspaniały dar 100 parowo- 
zów, z których korzyść odczuć się da w 
całej pełni podczas zimy, kiedy ich pra- 
ca pozwoli utrzymać w ruchu dużo ognisk 
pracy i ogrzać tysiące ognisk domowych.

Przedstawiciele Polski w Antwerpii.
Z Antwerji donoszą: Hrabia Sobański, 

liadzwyczajny poseł i minister pelnomoc- 
ny polski w Brukseli oraz p. Aleksandet 
Riedel, radca legacyjny polski złożyli w i-’ 
zytę p. Devaut, burmistrzowi miasta Ant- 
werpji. Burmistrz złożył delegacji pols- 
kiej życzenia pomyślności w jej dalszej 
działalności. Delegacja wyraziła svmpatje 
swego kraju do państwa belgijskiego na 
podstawie podobieństwa jego dziejów do 
Belgji.

Dostawy z Ameryki.,
Z inicjatywy ministerstwa przemyski i 

handlu utworzoną została ״Polska spółka 
akcyjna dostaw i odbudowy-‘ z kapitałem 
zakładowym miljona marek, która korzy- 
stać będzie z kredytów amerykańskich do 
wysokości bardzo znacznej, zagwaranto- 
wanej bonami. Celem spółki jest zakupno 
w Ameryce z wojennych zapasów demobi- 
lizacyjnych maszyn dla uruchomienia 
przemysłu maszyn rolniczych, chemikalji, 
stali narzędziowej, bawełny i wełny, ma- 
szyn drukarskich i litograficznych i innveh



T^/Vt'Y 'ï z pomieszkania mi o 5, 4, i dwiema 
JLsOJLLi 0 2 P°k°jacłl z wszelke mi przybc- 

rami jak kuchnia, górą, chlewami 
i sklepami jest od zaraz na sprzedaż. Dote• 
go jeszcze wielki ogród owocowy z 12 drze-1 
wami i 3 miejsca pod budowle.
Ad. Behrenach, Czersk, GeHchtsstr.lO.

Hramatykę Polską
przez

Kazimierza Zimowskiego
Cena 2 .50  mrk,, z  przesyłką 2 .60  mrk, 

poleca
Księgarnia ״ W iarusa Polskiego"

w Bochum, ulica Klasztorna nr. 8

Abecadło polskie
format (50X65), wyraźne wielkie i małe 
litery, stosowne do nauki w szkołach, 

poleca

Księgarnia ״ W iarusa Polskiego"
W Bochum, Klasztorna (Klosterstr.) 8.

Upadek niemieckiej polityki 
= =  przeciw-polskiej =

nosi tytał broszura wydana przez znane- 
go polityka niemieckiego 

Helmuta Gerlacha.
Broszura napisana w języku niemieckim 
nadaje się do wyświetlenia polityki skie- 

rowanej przeciw Polakom.
Cena wynosi 1Д0 mk., Z przesyłką Ц 0  mk 

Do nabycia w księgi;arm

״ W iarusa Polskiego" w Bochum.

w wielkim wyborze poleca

ііЕРів ״lina MhfT
w  Bochum,

Klasztorna ul. 8 Klosterstr, 8.
Poszukuję od zaraz, 

na state zatrudnieni»

czeladnika 
krawieckiego,

Marcin Sołtysiak;
B.-Wiemelhaasen,

Hundscheidtstr. 283.

Donoszę uprzejmie, 
iż p rzen ió słem m ó l

zakład 
krawiecki

z Augusta u l nr. 5 na 
W  Augusta al. 8 " M  

III piętro.
Z.Tem ciaH, L angend reer

Rodacy 1 

Rozszerzajcie 
Wiarusa״

Polskiego.*

Poszukuję

wspólnika
do wysłania mebli do 
Krzywinia pow. Koś- 
cisfiski.Tomasz UtitKowsM,

HOLTEN Rhld., 
Kastanienstr. 1.

J .  M IN K U S,
przedtem J. BŁOCH, 
ESSEN, Turmstr. 14.

Elegancka pracownia ublo- 
rów i paltotów podług miary. 
Jedyny polski Interes tego 

rodzaju na miejscu.

Makrzenie łóżek
usuwa pod gwarancją na- 
tycbmiasŁ Podać wiek 1 pleć. 
Porada darmo. Dom wysyl- 

BAVARIA, München 92 
Agnesstr. 8.

Fii|a П Narodowego Stronnictwa 
Robotników w Baukan

urządza dała 12 października na sal! pana 
Sehrbrucha przy ul. Haienstr. swą

wieczornicę
połączoną z ząbawą taneczną I strzelaniem 
do tarczy o nagrody. Także będą humoreski 

deklamacje I inne upiększenia.
O liczny udział w  wieczornicy prosi

Zarząd.
Uwaga i Dzieciom niżej łat 14 wstęp zupeł- 

nie wzbroniony.

»1-І«
Г

Tow. św. Andrzeja, Tow. gimn. 
 ,Sokół“,■ filja Zjedn. Zaw. Polsk״

w Kley
zasyłają swemu Szan. cztonkoxri

p. Stanisławowi Kaczmarkowi
oraz jego przyszłej towarzyszce życia

p. Stanisław ie Btaszczykowaj
w dnia ich ślnbn

, lak najserdeczniejsze Życzenia.
Na końcu wykrzykujemy po trzy 

kroć; Młoda para niech żyje!
Komitet Tow.

I  J1■ ■ ■ ■ ■ « я ч 8 » и |* |іи и ш и а » я

Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
i  Narodowe Stron. Robotników

zasyłają swemu członkowi
p. Władysławowi Helakowi

oraz jego przyszłej małżonce
p. Marji Furmanczakównie

w dzień ich ślnbn (dnia 11 paźdz.)
lak najserdeczniejsze Życzenia

błogosławieństwa Bożego !wszelkiej
pomyślności

W końcu wykrzykujemy po trzy 
kroć: Młoda para nieeh żyje, aż się 
echo po całem Meiderich i Hamborm 
odbije.

Komitet Tow. w średkowem Meiderich.

m
m

»

m

Homeopatyzm i leczenia naturalne
pewne siatki przy chorobach płacowych, pęcherza 

i nerków.
Leczenia chorych nóg bez operacji Wszelkie rany, 
bóle niego ją ce się liszaje i płaskie nogi leczę po- 

dług najnowszych postępów.
F r a n z  F e ld h e g e

Schah Centrale Herten, Kaiserehr. 49.

. י. - — . . . В״ .

do ręcznego formowania na machiny rot- 
nicze, którzy są obeznani w ulewie.

“Victoria״
odlewnia żelaza i fabryka machin 

Ä  CZERSK, Prusy Zachodnie. ™!

Co bodzie w W arnie?
Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego“ па IV. kwartał. '

Wyoiąó, podpisać, dodać dokładny swój adres i oddać na poczcie załączając 4 .98  mk. 
POSTBESTELLUNGSFORMULAR. POSTBESTELLUNGSFORMULAR,

Ich' Bestelle hiermit bei З е т  Postami 
ein Exemplar der Zeitung ״ W і а г u •  
P o l s k i "  aus Bochum für das TV. Quar« 
tal und zahle an Abonnement und Bestell- 
geld 4,98 Mk.

Obige 4.98 Mk. erhalten zu haben* 
bescheinigt

« * » ! \ u den g » * * • 181Ä 

Postamt V־

Ich' bestelle hiermit bei dem Postamt 
ein Exemplar der Zeitung ״ W i a r u s  
P o l s k i "  aus Bochum für das IV. Quar- 
tal und zahle an Abonnement und Bestell- 
geld 4,98 Mk.

_____________________________________
V

Obige '4.98 Mlc. erhalten za haben, 
bescheinigt

Ї9ІРі * ж Іden ,

,Tow, św. Wojciecha w; HocMarmaric ז
podaje swym członkom do wiadomości, iż 
Tcw. przystępuje da wspólnej spowiedzi 
i  Komunji św. w niedzielę, dnia 12 paź- 
dziernika rb. na Mszy św. o gods. 8•1׳». Spo 
sobneść do spowiedzi św. w sobotę po poł. 
od godz. 4 i w niedzielę rano od godz. 6 
w kościele 0 0 ,  Franciszkanów w Stuk;- 
kenbuscbL: ■ ־•־"•

Uwaga. Zarazem uprasza się' wezyst- 
lach tn zamieszkałych Rodaków, żeby, z 
tej okazji jak najliczniej skorzystali, 
___________________ ________ Zarząd.

Kalendarz zebrań Tow. polskich w  Ober- 
hausen I

na niedzielę, dnia 12 października rb\ 
Tow. św. Barbary zebranie 0 godz. 2 po 
poł. na sali p. Kussa, dawn. Polny.
Kcło śpiewu ״Mickiewicz" zebranie o g, 

3 po poł, u p, Kussa dawn. Polny.
Komitet Tow,

Zmiana wykładów Uniwersytetu Ludowe- 
go w  Castropie.

Od poniedziałku 13 bm. odbywać się 
będą do południa o pół godziny prędzej 
i  to■ o '3*9 a nie o 9 jak dotychczas;:

Zarząd N. S. R. w Niemczech.
II ----------- —— « ........ .

Bractwo Różańca św. w Oberhausen I!
obchodzi w niedzielę, dnia 12 paździer- 
піка rb. na sali p. Kassen. Brütor ul, 66 

28 ROCZNICĘ ISTNIENIA.
Rano o godz. 7 i pół wspólna Komunja 
św. Barctwa Różańca św. i Tow. św. Ig- 
nacego. Po poi. o godz. 5 dalszy obchód 
uroczystości połączony z przedstawieniem 
świetlanych obrazów przez p, Słaninę,

O liczny udział prosi Zarząd.

Tow. św. Barbary w  Hamborn
podaje do wiadomości swym członkom, iż 
w przyszłą niedzielę, dnia 12 pażdziemi- 
ka rb. o godz. 4 po po. na sali p. Spring- 
meiera odbędzie się

JESIENNA ZABAWA, W  
na którą wszystkich członków zaprasza* 
my. Geście mile widziani. Zarząd.

Baczność Rodacy i Rodaczki w  Bottrop- 
Eigen!

Tow. Polek w  Bottrop-Eigen
urządza w niedzielę, dnia 12 października 
rb. na sali pu; Wicztama, przy dworcu pół- 
nocnym

Z A B A W Ę  Z T A Ń C E M .  :
Program urozmaicony oraz występ, dzieci, 
deklamacjami oraz występami Tow. Pa- 
nien. Otwarcie kasy o godz. 3 po poł.

Na powyższa zabawę zaprasza się 
wszystkie Towarzystwa i wszystkich Ro- 
daków. Zarząd.

Baczność Polacy w Ockendorf i okolicy I

Zabawę
jesienną

irządzam w niedzielę, dnia 12 października 
1a  sali p, Serresa, przy ulicy BUlovstr. 16
1a którą całą Polonię z  Ueckendorfn 
. okolicy zapraszamy, a  szczególnie To- 
warzystwo gim naet ״ Sokół״ oddział męz- 
ki i żeński z ćwiczeniami.

G o s p o d a r z .

Baczność Rodacy w miejscowości 1 oko- 
________ llcy Wattenscheid!________

Towarzystwo Polek św. Jadwigi
w Wattenscheid

______ w nledslelę, dnia, 12 paidzier-
піка na sali p. Sonnenscheine West ni

M im o istnienia.
Początek uroczystości o godz. 4 po poi 

Program uroczystości:
1. Otwarcie uroczystości pieśnią: 
 Boże coś Polskę‘. 2. Przywitanie״
członków i gości. 3. Występ mieis co- 
wego Koła śpiewu z pieśnią powitał- 
ną, 4. Występ dzieci z ćwiczeniami 
i z śpiewem. 5. Występ miejscowego 
gniazda Sokół z ćwiczeniami. 6. Przed- 
stawienie teatralne pod tytułem; 

."NA WYMIARZE״
W końca ZABAWA Z TAŃCEM.

i I І ИZarząd.
O liczny udział prosi

Postamt

Wszystkim roHalom,
pochodzącym z Gliwic i powiatu gliwic- 
Mego na Górnyfti Śląsku a przebywającym 
na obczyźnie, przypominamy obowiązek 
postarania się o listy rodne czyli metry Id 
z urzędu stanu cywilnego, które potrzeb- 
Ue. będą do wzięcia udziału w głosowaniu. 
'Chociaż nieznany nam jeszcze jest termin 
plebiscytu to jednakowoż już dziś o listy 
rodne starać się trzeba, bo później będzie 
,taki natłok w urzędach stanu cywilnego, 
Se tygodniami a może i miesiącami za nie,- 
mi czekać będzie trzeba.

Gliwice, w wrześniu 1919.
Powiatowa Rada Ludowa 

F, Orlicki

Z Komitetu Wykonawczego 
do Komitetów m iejsc, i powiatowych,

W  krótkim czasie odbędzie się dłuższy 
kurs pedagogiczny dla zgłoszonych пай- 
czyäeli i kandydatów w Komitetach miej- 
scowych i powiatowych. Do tego czasu 
!zgłosiły Komitety na kurs pedagogiczny 
550 osób. Powiaty Muelheim i Hagen 
oraz Komitety miejscowe następujące: 
Aplerbeck, Buer-Scholven, Gladbeck-Zwe- 
ckel Giadbeck,־ Gladbeck-Rentfort, Hoen- 
Ігор, Henrichenburg, Stoppenberg, Fril- 
lendorf, Styrum, Essen-Dellwig, Muelheim 
:Maçxloh, Hagen, Bruckhausen. Dinslaken, 
Hors•, 11, R., Duisburg• UoehfeM, «
Wannheim, Ruhrort, Bergkamen, Werne 
n. d. Lippą Heessen, Hamm, nie podały 
!dotąd kandydatów.:

/  Prosimy jeszcze raz, aby powyższe 
komitety do 15. października najpóźniej 
podały kandydatów nauczycielskich.

Kmitety, które do 15 t. m. tego nie 
uczynią nie zostaną uwzględnione tem 
więcej, że trudno będzie nauczycielom 
uzyskać pozwolenie nauczania od władzy, 
i jeżeli udziału w kursach przygotowaw- 
fczych nie wezmą, a na pozamiejscawe siły 
liczyć nie można.
Zarząd Komitetu Wykonawczego G. fi. L. 

w Bochum.

Rozmaitości.
Humor żołnierza angielskiego. Jak  po-

3aje paryski^ ״Figaro‘1, pewien zdemobili- 
kowany żołnierz angielski, napisał świeżo 
,do swego byłego pułkownika list następu-
jacy:

״ Parnie־! Po wszystkich' 'dolegliwościach', 
!wycierpianych pod pańskimi rozkazami, 
pragnę pana zawiadomić, że chciałbym a- 
żeby armja, a w  szczególności pułk pań- 
ßki poszedł sobie do djabła."

Odwrotną pocztą autor powyższego 
listu, otrzymał od swego, byłego pułków- 
піка pismo następujące:1

Panie! Wszelkie propozycje dotyczą- 
ce mchu wojsk, winny być według obo- 
wiązujących instrukcji czynione na drako- 
wanym formularzu Nr. 123 XYZ. Mam 
zaszczyt przesłać panu przy ninSejszem 
przepisowy egzemplarz blankietu z. proś- 
bą ó jego wypełnienie.

 Figaro" nie podaje, co nasiępnfe z״
nadesłanym mu formularzem uczynił ów 
żołnierz.:

Tow. gimn. ״ Sokół" w Buer-Resse
podaje do wiadomości, iż miesięczne ze- 
branie odbędzie się w niedzielę, dnia 12 
paźdzemika rb. o godz. 10 przed poł. na 
salce p. Wielanda. Ponieważ na porządku 
'dziennym są ważne sprawy, przeto liczny 
udział członków jest pożądany.

£__________________ _________ Wydział.
Baczność Tow. gimn. ״ Sokół" w Werne

pod Langendreer.
Pierwsze zebranie odbędzie się w nie- 

;3ziełę, dnia 12 października rb- o godz. 
pół 12 przed poł. n p. Fabrizmsza, ulica 
^Dworcowa. O liczny udział prosi 
, ________________ Zarząd.

Tow. św. Stanisława B. w Marxloh
podaje swym członkom do wiadomości, iż 
wspólna Komunja św. odbędzie się w nie- 
,dzielę, dnia 12 października rb. o godz. 
9 ^  w kościele św. Piotra.

Uwaga. Walne kwartalne zebranie od- 
będzie się w tę samą niedzielę o godz. 2 
po poł. u pana Kaspra, Johąnfiesmarkt.

O liczny udział w Komunji św. i w ze- 
braniu prosi Zarząd.■


